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w Warszawie dnia 24 


Jutro z powodu uroczystego świętą Gazeta Polska nie wyjdzi 


Rzeczy krajowe. - 
— Urząd „municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Podając do wiadomości poblicznćój, Że następujące bile- 
ty zastawne lombardowe jako to: Ner. 12,180, na gtt. 
180; Nor. 11,815 na złt; 40; Ner. 10,613 us złt. 110; 
Ner. 7,594 na złt.-90; Ner. 5,469, na zt. 700; Ner. 
10,418 na złt. 200; Ner. 11,996 na złt. 220; Ner. 
12,550 na złt. 40; Ner. 10,944 na złt. 60; Ner. 8,979 
na att. 20; Ner. 4,332; na złt. 3,800; Ner. 7,671.: na 
zit, 250; Ner. 11,551 na złt. 250; Ner. 10,022 na zł. 
50; Ner. 9,441 na złt. 150; posiadaczom tychże zaginę- 
ły wzywa każdego w czyich ręku takowe znajdowaćby 
się moyły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni od daly, 
a nojdalej do dnia 6 maja r. b. do dyrekcji lombardo 
w ratuszu głównym posiedzenia odbywającej, zgłosił się 
Br. prawo posiadania onych udowodnił; po upłynicnia bowiem 
terminu wyżćj oznaczonego, nowe bilety zastawne w miej- 
sce zgubionych i fanty w zastawie będące, tym jedynie 
osobom za opłacenie „przypadającój należytości wydane 
zostaną , których nazwiska-w xięgach dyrekcji lombardu 
są zapisane. W Warszawie de 19 marca 1831. — Prezy 
dent Węgrzecki, Sekretarz jeneralny G. Jahotkowski, 
d p 

"MBR Z powoda zapytania, przez je w. jenerała gubernalora 
miasta stołecznego Warszawy, uczynionego do prawników, 
względem dowodów , jakich dla skazania szpiega na szu- 
bienicę potrzeba, uważałbym, iĝ w danym tamże przy- 
padku; nie tak na ocenieniu dowodu, jak raczćj na pra: 
wie rzecz polega. W sprawach zwyczajnych kryminalnych, 

rzyznanie sądowe stanowi dowód zupełny wtenczas, gdy 
jest wsparte okolicznościami wykrytemi i znióm zgodne- 
mi, w razach zaś nadzwyczajnych, gdzie ehodzi o ocalenie 
interesu ogólnego, samo przyznanie sądowe, za dowód zu- 
pełoy stużyć winno. Co do prawa, jest wprawdzie usla- 
wa z doja 2l Brumaire roku 5 (Ul listopada 1796) w wit. 

stanowiąca, iż: kaźdy przekonany o szpiegowania dlo 
nieprzyjaciela, śmiercią będzie karany, lecz w danya, 


przypadku urzędnik Pruski, wysłał mieszkańca Prus za 


i ro 


SI 


Marca 1831 roku we Czwartek. 


gałoby także 


Prenumerata na prowincji „a opłatą pocztową 
zł. 20 kwartalnie. — Opłata za insercję obwie* 
szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 
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szpieg bezwątpienia winien być powieszonym, w przeci- 
wGym raś razie kary śmierci przeciw niemu wyrokować 
nie można. ; , : 

Gdyby ów cudzoziemiec był przekonany o dopuszeze- 
nie się którego z czynów w art. 3 powyż przytoczonego 
prawa wymienionych, skazanie jego na śmierć, niepodle= 
Żadoćj wątpliwości, lecz z czynu w zapyła= 
nia położonego, nic się takiego nie pokazuje , więc nie- 
można było, jak tylko stósować artykuł Żgi już wyżej 
z treści swćj przytoczony. 

Bolesną jest rzeczą, iż człowiek, który, jak się do- 
myslać można, był pośrednim szpiegiem dla Rossjm, 
bełkarnie uszedł; lecz w każdym razie, zabeśpieczenie 
jego osoby jest potrzebnóm , a wypadek ten winienby spo- 
wodować rząd narodowy do zinienienia artykuła Żyo tyle 
razy przytaczanego prawa w tém, iå zamiast wyrazu dla 
nieprzyjącicla y uwieścićby trzeba wyrazy: dla jakiego- 
kolwiekbąć obcego, kraju. — Felix Jasiński adwokat. 
— Dnia 10 b. w. przed poładniem, dwaj oficerowie od 
weteranów, bezbronni postępowali drogą za Grochowem: nie 
wiedząc że w borku przyległym ,! zrobili zasadzkę kozacy. 
W mgnieniu oka otoczyło ich pięcianieprzyjaciół: jnż mieli 
ich zabrać w niewolę, gdy 2 boka wpada na nich konno, 
n dabeltówką i pistoletami, obywatel Drewnicki, i dobrze 
kierowanymi wyslrzałami, rozpędza, a oficerów uwalnia. 
Kilkadziesiąt osób » Warszawy patrzało na ten czym śmia* 
ty i szczęśliwy. P. Drewnicki często tego rodzaju robi 
wycieczki, i po lasach pojedynczo sprząta nieproszonych 
gosci. a > 
— (Nad.) Zacne duchowieństwo nasze, prócz zwykłych 
zatrudnień wielko- postowych, niając omnożone prace, 
przez chwalebne poświęcenie swych usług w lazaretieh, 
niedziw'iżź przepomniało o jednym % ważnych obowiązków. 
Przekonani będące Że go dopełoić raczy % właściwą sobie 
gorliwością , poważamy się przełożyć szanownym ducho= 
wnym, iż. Życzylibyśmy widzieć po świątyniach Pańskich 
uczczoną panięć „« pogrzebowym obchodem mężnych żeł- 
nierzy, poległych za wolność i niepodległość. Wszyscy 
są męczennikemi świętej sprawy naszćj. Qi co w nićj się 


szpiega; jeżeli wiço Prussy są naszym. nieprzyjacielem , | odzmaczając; ocaleli dla dalszego dobra ojczyzny , otrzy = 
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mają prócz wewnętzrnćj nagrody, stopnie, znaki honoro- 
we. Cizaś, którym Bóg nie dozwolił za życia używać na- 
bytćj sławy; już tylko, przekazywanćj w późne czasy 
wdzięczności i czułych wspomnień domagają się od nas. 
Niechże powszechna matka nasza , kościół święty, piórw- 
sza uczci pamięć swych synów poległych w obronie wspól- 
nej matki ojczyzny! Niech w ich imieniu przemówi popu- 
larnym stylem do pozostałych wojowników, przekładając 
im: jakićj nagrody, jakiego szczęścia wiekuistego są juź 
uczestnikami ich bracia oręża. Niech im wystawi, ile ich 
śmierć jest chwalebną , świętą, zazdrości godną! Niech 
dozwoli, aby obok mowy dachownćj, wzniósł się także 
głos świecki oddający cześć, wynurzający wdzięczność wa- 
lecznym obrońcom naszym , pozostałym na polach SZocz 
ka, Dobrego, Nowejwsi, Białołęki, Grochowa! ** 
— Zapowiednia wojny. — Wszelkie symptomata zsykle 
poprzedzające wojnę, juź się zjawiły. Papiery spadają 
na wszystkich giełdach; ufność znikła z handlu; majętne 
dosiy zaczynają bankrutować. Kupcy we wszystkich Kra- 
jach przewidują, Że pokój nie utrzyma się, a kupcy wtym 
względzie często mają dobry. instynkt. 

„Z tém wszystkim gabinety spoglądają na siebie z obawą, 
a Żaden nie śmie zaczepić. Nie można z.pewnośćią twier- 
dzić, kto zwycięży; to-tylko pewna, Że skathi byłyby okro 


pne dla strony zwyciężonej, 


Dawnićj, kiedy. prowadzono wojny o jaką prowincję, 
albo 0 zniszczenie przewagi jednego państwa nad inaemi, 
wojna kończyła się zwykle osłabieniem jedoćj strony. 
Wojny takowe nie były straszne, gdyż prowadzono je tylko 
z» pomocą wojsk, a ludy nie miały w nich Żadnego u` 
działu. > PS 

Spóry o zasady religijne nadsły wprawdzie w różnych 
czasach wojnom inny charakter. Ludy zaczęty się mię: 
szać do walki; przelewano krew z większą zawziętoświą. 
Jednak pamiętać Irzeba, ze nie wszystkie razem narody, 
lecz tylko niektóre występowały zwykle do boju, 

Wojna w obecnych okolicznościach, różniłaby się zu- 
pełnie od poprzedzających, Nie sałoby terán o jaką pro- 
wiocję, ani nawet o jakie pańslwo, lecz o utrzymanie 
politycznćj zasady; a wszystkie lůdy razem garnęłyby się 
do oręża, Byłaby to walka wyobrażeń liberalnych przeciw 


 despotyzmowi, walka straszna , któreby się skończyć mu: 


siała upadkiea jedoéj z tych zasad. 


Siły z obadwa stron mało sięróżnią. Francja, Wło-. 


chy, Polska; Belgja, połowa Rzeszy niemieckiéj, vepre- 
zentoją systemat liberalny; Austrja, „Rossja, Prusy, Hisz- 
paùja, reprezentują systemat despotyzmu. Widać ziąd, 
Że nawet między siłami fizycznemi nie tak zbyteczna zacho* 
dzi różnica; a jeżeli położymy na szali siłę moralną, 


~ majdzielniejszą ze wszystkich, wówczas podobieństwo wy* 


granćj przechyla się widocznie na stronę wolności, 4 
„Ale wojna, w którćj tak wielkie siły występują, musi 
mieć, jak juź powiedzieliśmy , okropne skutki dla strony 
zwyciężonćj. Nie miejmy przeto za złe ministrom, ĉe 
się tak dłago namyślają. Gabinet Francuzki, może co- 
kolwiek boj,żliw a przewiduje co Froncję czeka w razie 
nieszczęśliwćj wojąy, Król Ludwik Filip doznałby losu 
Napoleona; dawna dynastja powwóciłaby z krwawą zemstą; 


; jużby to nie był rozsądny i przeżorny Ludwik XVIII, ole 


zawzięta xięźna WAogoalóme, a z fig Jezaici i arystokra« 


macie za sobą Europe liberalną; ni 


cja; sprzymierzeńcy targnęliby się na konstytucję Eran « 
cazką i na wszystkie konstytucje w Europie; obsadziliby 
wojskami Fraucję, a ludy przeszłyby znowu pod jarzmo, 
jeżeli mie na zawsze, to przynajmnićj na czas pewny. 

Takich to skutków Jękają się ministrowie į usiłują 
wojnie zapobiedz. Daremna praca! Wojna nie zależy 
dzisiaj od woli „gabinetów , ale od mocy wypadków, Nase 
prółao tedy ministrowie Fponczuzcy odrzúcili Belgję, nas 
próźno głoszą w Izbie odbierane zewsząd zapewnienia przy. 
jaźni. «Nie wierzę w zapewnienia dyplomatyczne, odpo: 
wiedział im jeden z mówców, "Mógł był jeszcze dodać: 
«Nie wierzę w zapewnienia dyplomatyczne, bo już tysiąc 
razy zawiodły; „łe wierzę w wytwwałość, z jaką rządy 
samowłodne usiłują otrzymywać swoję zasadę, od lat 40 
soi razu oJ nićj nie odstępując. Nie możecie przeto 
mniemać, Żeby lłossja Austcja i Prusy sprzyj ły naszej 
rewolucji lipcowej. Jeżeli nam teraz nie sprzyjają, czy- 
liŻ myślicie Że nam późnićj będą sprzyjały ? » 

» Posłuch:jcież dobrćj rady! macie teraz na przednićj 
straży ze 100,000 Polaków; macie na prawóm skrzydle 
Włochów, a Belgów na lewóm, uderzcie środkiem, i niee 
czekajcie aĝ te posiłki oslabną. Lecz jeżeli niezrętznie 
opuścicie tok przyjaźną chwilę, wkrótce tego pożałujecie,. 
a Francja wasze wachanie się drogo przypłaci,  Czyliź 
myślicie Że Rossja zapomni nam rewolucję Belgicką i Pol- 
ską, a Austrja Włoską? Bo wreszcie wyznajmy prawdę, 
te wszystkie rewolucje sa naszóm dziełem; bez rewolucji 
lipcowćj, ludy byłyby zostały spokojne. Nie czekajcież 
dłażój, aż się tajemni nasi nieprzyjaciele wzmocnią i upos 
rządkują. Napróżno się wymawiacie Że nie ma Napole» 
ona, prawda, ależ Napoleon nie działał i nie mógł dzia» 
taé wszystkiego sam przez siebie, , Dobierał on sobie 
zastępców; przecież Jordan, Souft, tylu innych, 
mu być wrzemkolwiek pomocni, musieli się czegoś przy nim 
nauczyć; mieliżby tak prędko zapomnićć drogi do Berlina, 


do -Wiednia , do Warszawy? Wreszcie i sprymierzeńcy 


nie mają swego Napoleona, madai i macie wodzów, 
eść będziecie chorągiew 
wolności i wslczyć przeciw rządom, u których wewnątrz 
nieład i rozprzężenie» ` 
«Jeżeliście ludźmi prawdziwie liberaloymi, poznacie 
powoł»nie wasze. Niechaj wam przykład Napoleona zas. 
wsze tkwi w Żywćj pamięci. Niewdzięczny syn rewolucji, 
porzucił sprawę ludów dla sprawy tropów. Upndł, a upadł 
nie dlatego Że byt zwyciężony, lecz Że go opuściła opinja: 
I wy jesteście dziećmi rewolucji; postępujcież z duchem 
czasu „ a dopełnicie tego świętego powołania, które Fran. 
cji już drugi caz dostaje się w podziale.» 
— (Nad.) Rozbiór sumienny manifestui innych działań 


komitetu centralnego" kruncuzkiego w sprawie Polskiej 


pracującego. (Dokończenie ) 

a Wybrane powyższe z manifestu komitetu Francuzkiego 
oświadczenia , przez nas rozebrane, nie zdołały zjedoać 
zadowolenia Kurjera Polskiego: musiało ujść jego uwagi, 
i rzeczony komitet nie został od rządu ustagowionyin, ani 
naród Francuzki nie zlał nań Żadnćj reprezentacji; lecz Że 
się sam zebrał , chęci swe i prace zaofiarował, Mógłże te- 
dy komitet ten objawić w swym manifeście ają E środa 
ki przez rząd Francuzki dla sprawy Polskiéj przeds ebrane? 
czy mocen jest czynić w imieniu całego narodu Francuzkie« 


go zaręczenia ? Wskazując atoli w manifeście chęci, Ży- 


+śmiemy , przeciwnie owszem wnosić powód mamy £ wszak- 


` a'narazem prežesa legoł komitetu jenerała Lafayetta, 


“pominąć, że Kurjer Polski zapuścił się także za granice 


że w kośdym nieledwie nazwisku, może i w nążwisku anłóe 


ra rzeczonego artykułu, dałyby się oznaczyć różne dziwa* 


czenia i ioteres własny narodu Francuzkiego wspierania 
sprawy Polskićj „ komitet tenże, jako składający się z naj- 
znakomitszych w różnym zawodzie mężów „, niepodajeź 
Polakom rękojmi, Że prace, Jego Juz publicznie, to jes! 
w izbie deputowanych podejmowane , zresztą nam nie wia- 
dome, bezskutecznemi nie pozostaną P Nie nożna od ko- 
mitetu tego wymagać, aby. na wzór naszych niektórych pa- 
trjotów, w stanie naszym rewolucyjnym z gorliwością zapę- 
dzających się; przepisywał ustalonemu rżądowi swemu do 
yrzedsiebrania środki dyplomatyczne, podawał wodzom 
plany kampanji, wskazywał pozycje militarne. lżby je- 
dnak działania tegoż komiteta żadnego jeszcze u rządu 
Francuzkiego nie odniosły skutku, dopuszczać tego nie 


czne derywacje, anagramała. 

Zamieszezony zaś w Nr. 44] artykuł takoż o Dybiezu: 
„sże awansował z feldmarszałka na waldmarszałka,* 
jako żadnym podpisem ani cyfrą nie podznaczony , własno= 
ścią redaktora Kurjera Polskiego pozostać mausi, bez które» 
go, ile obfitujące w wiele innych pięknych materji, mógłby 
się obejść ;. zataić bowiem nie można, Że ten artykuł za 
drobny i niedorzeczny jest. „„Feldmarszałek,** czyli spol- 
szczając „polowy wódzć' nie jest przez swój stopień ogra- 
niczonym do odbywania kampanji w pola tylko, winien 
owszem korzystać ze wszelkich pozycij: z gór, rzek, ba 
gien i lasów, a korzystanie to sławę mu przynosi: tak 
właśnie najwięcćj wsławił się jeneral, potóm marszałek 
Francuzki Moreau, swym odwrotem przez tak zwany 
w Niemczech ,, Czarny las<* i przez wtargnienie na lak 
zwaną w tymże lesie „piekielną dolinę,'* czego nieodważał 
się uczynić pod Ludwikiem XIV marszałek Villars. Nie- 
którzy nawet z naszych doktrynerów przygoniają naszym 
wodzom, dla czego oni te same lasy ża Grochowem wprzód 
nie opanowali, stoli podług Kurjera Polskiego, byliby awane 
Sowanymi równie ma „lasu wodzów, 

Szczęściem jest i chlubą dla Polaków , iż znaczniejsza 
większość nie dzieli takowych zdań Kuriera Polskiego, i 
dla małćj, też zdania dzielących licz ile przy tradności 
oparcia się wrodzonemu zamiłowaniu własnego zdania, 
zbytecznemi byłyby powyższe rozbiory; gdyby nie szło 
oto: Że nateraz ipteresującemi są dla innych narodów na- 
sze pisma publiczne; a lubo możnaby zaspakajać się, iż 
zgłębiający wszystko gruntownie, nawykli do myślenia, 
Francuzi, Anglicy i Niemcy, we właściwem świetle wie- 
dzieć będą tak manifest Francuzkiego kowitetn, jako po* 
wyższe artykuły Kurjera Polskiego ; lecz zależeć nam po= 
winno na tem, aby jeśli do pism naszych wnijdą jakowe 
zboczenia, te przez samych. Polaków, rozważniejszych i 
sprawiedliwszych, sprostowanemi zostawały. . Cośmy do~ 
pełaili. ody 


Że nie sama tylko Rossja sprawie Polskićj jest przeciwna? 
a przecież do rozpoczętćj juź z Rossją, i dość korzystnie 
dla nas walki, nie mieszają się dotąd inne ościenne mocar- 
stwa, mające z Rossją wspólny interes. przydumienia na- 
szego powstania; nie pochodziłożby to z dyplomatycznych 
rządu Francuzkiego kroków? nie miałyżby na to wpływu 
działania powyższego komitetu ? zwłaszcza Że wyczytaliś- 
my niedawno w gazetach Francuzkich głos deputowanego, 


w ipi „objawia swe zadziwienie nad postępowaniem 
rządu Pruskiego, to jest nad przytrzymaniem funduszów 
panku Polskiego i innych prywatnych do Polski przezna- 
czonych, nad tamowaniein przejazdu udającym się do Pol- 
ski i osadzeniem ich w więzieniach, co przedstawiający 
uważa być gwałtem, rodzajem mieszania się do sprawy 
Polskićj, zasługującym na mocne w drodze dyplomaty- 
cznćj upomnienie się.<* Działa więc prezes komitetu Fran- 
cuzkięgo w sprawie Polskićj otwarcie i szczerze, a skutki 
takowego działonia i innych ze strony komitelu, nam je- 
szcze niewiadomych , późnićj zapewne wykryją się. Wy: 
rok przeto Kurjera Polskiego o komitecie Francuzkim, nie 
tylko zawczesnym ale niesprawiedliwym być okazuje się. 
Wyrokowoć w materji publicznćj i wyroki swe przez pisma 
publiczne ogłaszać, przy wolności druku każdy ma otwarte 
pole, lecz tąż samą drogą, za niesprawiedliwe wyroki, osąć 
dzenie wyrokującego, spotkać musi. Dir za 
Ztćj samćj sprawiedliwości wychodząc i nią samą tyl- 
ko, a nie Żadoą parejalnością powodując się, nie możemy 


a zaczać x i 
Mowa religijna X. J. Gackiego miana w Zamościu 
dnia 16 marca 1531 roku. 


Wspomożycielem i obrońcą moim stał się 
Pan ku zbawieniu. 


Słowa te psalmisty ‘nader trafnie przypadają do poło* 
Żenia naszego. Czego król prorok ua sobie, tego my na Cae 
tym doświadczyliśmy narodzie, Hordy barbarzyńskie tlus 
mnie lejące się do kraju, zniszczone już lub przepłoszone 
zostały, ten który rozumiał Że za jednym zapędem opas 
nuje wolną ziemię, stolicę podchwyci, sromotnie z pod niej 
uchodzi, a uparty car Raski zadrżał na chwiejącym się de» 
spocji tronie, Taki jest los tych co bezbożnie wzywają i- 
mienia Boskiego na pokrycie najczerniejszych zamiarów , 
takie szczęście nasze, co nie w moogości, ale w nieskończo» 
ném jedynie wiłosierdriu całą położyliśmy nadzieję, Otoż 
widocznie słał się Pan wspomożycielem t obrońcą na- 
szym, Chwalebne przeto i wielce chwalebne jest zgromas 
dzenie się dzisiejsze dla złożenia winnych Panu kołdów 
za łaski dotychczasowe, -dla uproszenia ich nadal, Wojo. 
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sprawiedliwości, względnie naszych nieprzyjaciół. Mamy 
wszelkie prawo odpierać napady nieprzyjaciół naszych, 
szkodzić im za wyrządzone nam krzywdy i poszukiwać na 
nich wynagrodzeń, słowem służy oam Sn: nim prawo 
wojny; lecz ź mocy takowego prawa nie godzi się ubliżać 
naszym nawet nieprzyjacioľom w tém, ĉo nie pochodzi 
z ich winy, a co nam straty ani pożytku przynieść nie' 
zdoła. Umieszczony w Nr, 419 „ dnia 12 lutego Kurjera 
Polskiego artykuł > 2 nazwiska „feldinarszałka Ross yjskiego 
Dybicza wyprowadzony, nie jest wprawdzie własnością 
Kurjera Polskiego , należy on do jakiegoś pana K... aló 
yło w mocy redaktora wymówić się od przyjęcia tegóń 
artykułu do pisma swojego, zresztą innemi artykułami od- 
znaczającego się; mógł był autorowi te same powyŻsze | wnicy! kiedy ini przychodzi z téj okoliczności i wtym przy” 
pragi nEobić, a szczególnić] tę: że Żadne nazwisko samo! bytku i w lakióm miejscu do was przemawiać, jakże ta 
z siebie nię powiększa ani zmniejsza osobistej godności, i | pata się mój umyst wspomuieniami przeszłości i przyszło” z 
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ści obrazem. Dzieła wiel ich ludzi, wieków obudzają nivage 
i śetoe rodzą w rQzpam ęltywającym uczucia; bo duch tych 
co są podziwieniem dla spólczewnych, dla polomaych przy” 
kładem, duch sprawców dzieł wickopomnych, unosić się 
zdaje nad ich prac zabytkami, pad miejscami ich czynów, 
nad painiątkami ich wiekuistości. Macie i wy już takowe 
pamiętoiki. Stoczek, Nowawieś, Puławy, Karów, wsławio- 
ne bobaterstwem wsszóm, wiekom podadzą iimionn odroń= 
ców wolności i niepodległości, o rozrzewniony widokiem 
mogił i kośćmi wrogów mieszkaniec łameczny, przeszle do 
synów, do wnuków, do prawnuków wiadomość, jacy to mẹ- 
żowie i za co tam walczyli. Opowiadanie starców zadziwi, 
zapali młodszych do poświęcenia wszystkiego dla sprawy 
ojczyzny. Zapalajmy się i my, utwierdzajmy w szlachetnym 
zapale pamiętnikami tego miejsca. Najbieglejszy w naukach 
16 w., największy uczonych miłośnik, najzdakomitszy z po* 
lityków naszych, wojownik niezrównany swoich czasów, 
słowem uwielbienia nająodniejszy obywatel Żołnierz Jan 
Zamojski, dał mu początek nazwania. To jedno jaż nam 
obszerne nastręcza pole do zwrócenia uwagi, jak służyć 
z powinniśmy najdroźszćj krainie. Przykład nieśmiortelnćj 
pamięci Jana Zamojskiego, zawstydzający piejednego z te- 
(raźniejszych, tém stosowoiejszy jest dla nas, im bardziej 
obecne okoliczności są podobne jego położeniom w jakich 
się nieraz znajdował „W trzech bezkrólewiach, kiedy namię* 
tności każdego najgwottownićj wybuchały, kiedy nad ob= 
cego sroższym się stawał nieprzyjaciel wewnętrzny, tej. 
duch intryg i burzliwości, on jeden nie wynosząc się na 
równość, zdołał zawsze utczymać szale praw, beśpicczeń- 
stwo granie, on jeden przywodzi, w karby, wybieg»jących 
y, porządka, i zapewniał narodowi wolne królów obranie. 
Nie w podobnychże jesteśmy okolicznościach ? Strąciliśmy 
ze świętego Piastów i Jagiełłów tronu. łupiezców , zabój- 
ców Polski, tyranów północnych. Otworzyło się bezkró- 
lewie. Prawda, bardzo mała liczba jest takich, którym 
hańbą; sromotą wieczystą będzie że się urodzili Polakami, 
a nie z rodakami trzymają; sle ogrom potęgi wrogów jest 
większy , aniżeli być mógł iedykolwiek. Despota Mo- 
skiewski krocie swoich słu alców nasyła dla utrzymania 
się ptzy grabieży. Duchu Jana Zamojskiego! wstąp w nar 
szych naczelników, | 
tyni unosileś się do padnóżka tronu przedwiecznego i tu 
zapalateś się iskrą dzielności Pana Zastępów , naprzeciw- 
ko najezdnikom , naprzeciwko barbarzyńcom północnym 
i wschodnim. 'Ta przed tym ołtarzem łączyłeś się w u- 
niesieniu z duchami bohaterów , poprzedników swoich Bo= 
Jesławów, Kokietków, Tsroosskich i Ostrogskich, Tu my 
ciebie wzywamy. Odłącz się od zwłok tu spoczywających i 
owioń pragnących cię naślodówców. Meodrodnymi są oni 
następcami twoimi, Zwycięztwa ich pad Geismórem , Dy- 
biezem, Kreutzem, równe są twoim wielki Janie Zamoj- 
ski, wiekopomoym zwycięziwom nod Maxywiljanem , Mo 
hitą, Sudermanem. Naśladują cię oni i w pobożności, któ- 
rąś przed innymi celował , którćj sprawą tyle na swolm 
czole połączyłeś wawrzynów. Tak wojownicy! Głośna po- 
bożność ojców: naszych zjednywała im przewagę nad wro- 
iem. Przyzaawali to sami, a ich serdeczne wylewanie 
udauć religijnych w kaźdym miejscu , ‘napełnione kościo- 
ły umami w czasie wojny, poważne śpiewy 
bitwą i tysiące świątyń, między które i tę liczymy, wysla- 


wionych zwykle po odparciu najezdników, 9% trwałym tego 
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w naszych rycerzy. W tćj somćj świąc | 


przed każdą 


dowodem. Poczyn»my i my od Boga, bo najmocnićj przes 
konani jesteśmy, że Bóg tak nam przynieść może ocale» 
nie, jek zbawiał przez kilkadziesiąt wieków maleńki pa- 
ród wybrany od stokroć liczniejszych pogan napastniczych, 
bo wierzymy co wyrzekł przez proroków: «Podam cię 
w obeą niewolę ludu niespokojny, a na twoję chłostę dam 
ci króle które cię gnębić będą uciążliwościami , a syny 
twoje w niewolniki obrócę. » Wpadał tedy pod moc ob- 
cych lud wybrany, gnębili go-królowie bezbożni, dopóki 
się nie upamiętał. Rozszarpali i nas drapieżni sąsiedzi za 
winy ojców, i nas gnębili Moskiewscy carowie. Przyszedł 
czas. Spójrzał Bóg na ziemię Polską, zobaczył pastwiących 
się tyraaów nad ludem prognącym wolności; i jednóm ski- 
nieniem wzgniótł despslę, nas wybawił. Wyjarzmi on © 
resztę naszych braci. Na was wojownicy , przypadło dać 
początek temu wielkiemu dziełu, Jakże wielkie, jak go= 
dne zazdrości powołanie wasze! Przynieść jekąśkolwiele. 
ulgę cierpiąceimu, CO za radość, co za pociecha dla serca! 
a cóż dopićro za ucieszenie śpieszyć dla wyswobodzenia 
miljooów, pół wieku przeszło, pod kaulem srogiego 
barbarzyńcy jęczących współbraci ? Wieńce wdzięczności 
dla przywodzców i rycerzy tak wzniosłćj wyprawy! a 
jakaż easługa przed Bogiem? Nie chybi i ta kiedy sam 
Bóg brzydzący się niewolą i upodlacżami rodu. ludze 
kiego, wzywa nas ku temu celowi. Nie wszyscy bydź 
możemy w tych hufeach , chociażby każdy w tej chwili 
zaraz rad się połączył ztakióm wyjskiem które tyle już 
zwycięztw odniosło, z takin wodzem którego samo imie 

jest postrachem dla wrogów. Twierdza ta dotąd niezdoby- 
la zbrojną ręką nieprzyjaciela , potrzebuje godnych obroń=- 


ców, Pozostali tu , macie por: wyrównać owym co bła- 
chych jój murów dzielnie od chmur Tatacskich bronili, i 
tym co w 1809i I8IŻ r. tyle stali się groźnymi najezdcom» 


Ostatnie nie tak dawne są czasy. Wielu tu upatruje obe= 
nych w dziejach oblężeń wsławionych. Chwała wam, przy” 
kład dla innych. Są jeszcze więdzy wami zebrani w tym 
przybytku wojownicy, którym ani na polach Wołynia, ani 
pod tymi murami vie będzie wolno zbierać wawrzynów, 
Uciski krainy nadnarwiańskićej wezwą może waszego dziel- 
nego ramienia. Pośpieszycie itam z ochotą w potrzebie, 
a mieszkańcy całćj. Polski pozradują się wkrótce, kiedy na 
kaźdym kawałku ziemi krwią ich i potem nasiąknionćj, 
ujrzą powalonych przez was, rycerze! podłych najezdców, 
Wszędzie zasłużyć można na wdzięczność ojczyzny: czy po 
za Bugiem , nad Doieprem gdnie kości ojców i naddzia*. 
dów czekają zemezczenia, omycią się, oczyszczenia krwią 
ich mordere w; czy tam gdzie wasi towarzysze „broni, 
wasi bracia, krewni, gdzieście wy sami chwalebne blizny 
odnieśli. Wytrwałość. tylko, spełnienie ścisłe roskazów 
prawój zwierzchności, pamięć na Boga! Niebo błogosławi 
dobrćj sprawie, Wszędzie gdzie tylko kto pobije nieprzy- 
jaciela , wieniec sóbywatelski go. czeka. Wszędzie więc 
poostrzywszy pałasze o ten grób bohatera wieku Jana Zae 
imojskiego, pośpieszmy: Boże ojców naszych , widziałeś 
dobrotiwie, wtćj świątyni składane łupy dzielnym orge 
Żem jej założyciela zdobyte pod Byczyną, Wielkiemi - Eu- 
komi, w Inflantach i ma Wołoszczyznie , chcićj abyśmy i 
my jak ci teraz składalny Po błagalne o pomyślność 
w przedsiewzięciu, tak wkrótce mogli ci złożyć hymn 


(dziękczynny za wyswobodzenie zupełno nas i Litwinów, 
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Wiadomości Zagraniczne. 
BELCJA. —--Z Bruwelli d.. LI marca. — Zaczęły się 


kroki nieprzyjacielskie pomiędzy Belgami i Hłollendrami. 


jodanie xięztwa Luxemburgskiego. Xiążę Sasko 
ra inięaski » jedoret króla Wilhełma, wydał do Luxkembar* 
czyków proklamację , zachącając do połączenia się z Hollan- 
dją; toż samo uczynił rejent Belgji p, Surlet de. Cho- 
kier. 
Oto jest jego odezwa: » Współobywatele ! zaprzysię- 
głem niepodległość i całość Belgji i dotrzymam wykona. 
néj przezemnie przysięgi > niedawajcie się zatem uwodzić 
ani przez jekiekolwiek zinnćj strony przyrzeczenia , oni 
zastraszać przez pogrożki, Luxemburczykowie! więcój 
niżeli od trzech wieków jesteście Belgijczykami tak jak 
my , i okazaliście się godnymi tego imienia, Od czasów 
panowania Filipa Dobrego, zdążały wasze usiłowania wspól- 
nie znaszemi zawsze do jednego celu i jeden charakter 
narodowości przybreły, W roku dopiero J815 przez 
szczególno stosunki dostaliście się pod nządy Niemców, 
atoli Żyliście zawsze w używaniu „waszych dawnych praw 
„Belgickich. Równie w samóćm wielkićm xięztwie jek i w 
innych prowincjach Belgji, przełamał król Wilhelm dar 
ne wam przyrzeczenie, gdy tu gwałcił zapewnione pra» 
wa, a tym samym awolaieni jesteście od zaprzysiężonćj 
"mu wierności, gdy ów zswćj strony słowa swego nie do» 
trzymaje, Wojna przeciwko niemu rozstrzygła już spra- 
wę naszą, j powaga rządu wtedy tylko za słuszną uzna- 
ną być powiana, gdy się na ogólnćj woli narodu: zasadzą 
Ovęż nasz wywalczył ma przeciwnikach niezaprzeczone 
korzyści i doznejecie jnź skutków pomyślnych waszego po- 
wstania, Uciążliwe podatki są zniesione i usunięte szy- 
stkie ciężary, które przez 15 lat was gniotły, i kiórych 
pamiątka dłogo jeszcze tkwić będzie w myśli waszćj. Nie 
_obawljcie się powrotu Hollenderskiego rządu , który wasz 
przemysł i wasze rolnictwo, przeż swój systemał tak bar- 
dzo zniszczył. Gi którzy wam o prawnym porządku mó- 


wią i wojnę domową pomiędzy wami wzniecić pragoą, są 


- to ajenci i wspólnicy dawnego rządu; którzy 2 nadużyć 
korzystać umieli 1 dlatego powrotu dawnego sysiematu 
życzą, Ograniczona wokół, odcięta od Belgji, Francji j 
Beus, okoleni zewsząd linją celną , byłaby wssza prowia- 
eja jedną e pomiędzy najnieszczęśliwszych na ziemi, gdy- 
by nie miała konstytucji. Luxemburczykowie, bąćcieje- 
doomyśloł i stali w przedsięwzięciu, W imienin Belgji 


przyjmijcie Zepewnienie, Że was bracia wasi nigdy nie- 


OpPUszczą,« 


FRANCJA.. Z Paryża, di 13 marca, — Zmiana mi- 
pistrów przyszła „ APeszcie do skutku; postanowieniem 
królewskióm z dnia dzisiejszego, mianowani zostali: Kozi» 
mior pórier, ministrem spraw*wewaętrznych i prezesem 
sady Jminisirów ; Louis, ministrem skarbu; Barthe, mini: 
swem sprawięd. i prezesem rady Stanu; Montalivet, minis. 
OŚWiec, i wyznań; Rigoy, ministrem marynarki; Soult, 
‘minis, wojay; Sebastiani ministrein spraw zagr. — Monitor 
wczorajszy, donosi o zgiełku zawczorajszym przed domem 
posta: Rossyjskiego, Daia rzeczonego wieczorem, zebrało 
się okofo 20 osób przed pałacem posta Rossyjskiego ; daty 
się słyszóć dwa wystrzeły, Jak tylko nadeszła gwardja 
narodowa burzyciele rozpierzchli się natychmiast, Naste- 
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pnego wieczora udali się znowu s alei idąc w pro+ 
cessji przez kiłka ulic z chorągwią 

ale minęli spokojnie pałac ambasadora. Gwardja narodowa 
z wojskiem linjowehm utrzymywała spokojność i porządek. 
Szańowanie reprezentanta obcćj potencji, polega na zasa- 
dniczóm prawie ‘narodów , któremu Żaden oświecony na> 


okrytą czarną krepą, 


ród ubliżyć nie może, a rząd wj rd. je jest w stanie. — 

| zebrało się na placu 
Panteonu 1200 do 1500 młodzieży, (najwięcćj ze szkoły 
prawa i iedycyny), w celu odbycia Żałobnego obchodu za 
Polaków, W pośrodka tychże powićwała trojkolorowa cho» 
rągiew z krepą Żałobną u wierzchołka, Większa część 
zebranych , miała w daiurkach od guzików , immortelle. 
Pizeciągnąwszy po lewym „brzegu Sekwony na przedmie= 
ście St. Honoré, udali się przed mieszkanie jenerała Da- 
fayelte. Jenerał zeszedł na dziedzieniec swego hotelu i 
został przywitany jednoinyślnym okrzykiem radości. Ten 
co niósł chorągiew, miał krótką przemowę, w którćj wy» 
nurzył Życzenie, ażeby kosztem komitetu Polskiego wysta- 
wiony był pomnik poległym Polakom, Jenerał oświadczył 
Że jeszcze niewszystko jest stracone i Że bez wątpienia Frane 


cja 'coinnego nie grób dla Polski rezerwuje. Po przemó- 
wieniu udzielił młodzieńcom swe rady, które ż uszanowa- 


niem przyjęto. Tenże tłum przybywszy przed izbę depu» 
towąnych, wydawał okrzyki: Do Polski! do Polski! a gdy 
przechodził wedle koszar na placu d*Orsay, okrzyk ten 
powtórzyli z nim ochoczo Żołnierze: Zanieśli nareszcie 
chorągiew przed kolumnadę Luwru i tam zatknięto ją na 
grobie ofiar rewolucji lipcowćj, w tem miejscu pochowa- 
nych. Wieczorem pokazały się tłumy na bulewarach, ale 
z podejrzanych osób złożone, które przechodząc okołe 
Pałais*royal , wołały: Mort aux Russes! Vivent les Polo= 
nois! Guerre! Guerre! Mówią,że chciały się udać do więs 
zienia „St. Pelagie, dła uwolnienia osadzonych tam prze= 
stępców politycznych, ale liczne oddziały gwardji narodo- 
wćj,. nie dopuściły najmniejszego nieporządku. Około ro 
wieczorem, pókazały się znowu kupy niespokojnych w bli- 
skości Pałais-royał i jak mówią, ciskano kamieniami na 
pułk huzarów Charircą o półńocy nspokoiło się zupełnie, 
-- Poseł Belgicki pan Lehon przybył do Paryża. -- Mes- 


sager- donosi że d: 3 b. m. zatknięto trójkolorową clio= 


rągiew w Rzymie, có jednak potrzebuje potwierdzenia. | 
Węzoraj w południe deputacja gwardji narod. Polskićj, 


ubrana w mundor Polski, i złożona m pp, Alberta Grzye 


mały, jednego z męczeaników wolności , należących do 
towarzystwa patrjotycznego Polskiego, Teodora Moraw e 
skiego członka legacji Polskićj w Paryżu , i Leonarda 
Chodźki, dawnego adjutanta jenerała Lafajeltay udała się 
do głównego sziabo gwardji narodosćj £ adressem od 
gwardji narod. Pols, i lokowy-na węce jenerato Lobau zło» 
„yła. Komitet Polski, pod przewodnictwem jCnerała Lg. 
(ajetta i wielu Polaków znajdujących się w Paryżu, przy» 


łączył się do deputacji. Teodór Morawski następną miał 


mowę do jeneroła Lobau: ZA S 

©. « Zaszczyceni zaufaniem gwafdji harodowój Warszawe 
skiej, przychodzimy wam panowie, wynurzyć jéj uczucią, 
Gdy adres, któwy oto wam składany, achwalonym był 
preez nsagych towarzyszów broni, pełni oni jeszcze byli 


nadziei, iż chwalcbny koniec uwieńczy ich szlachelne 


przedsiew zięcia: Powni byli (i któż by o tém mógł był 

powążpiewać?) że Europa ucywilizowana, nie opuści spra: 

wy, słuszność I prawo mającćj za sobą, nie opuści własnej 
À © a> 
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wé j sprawy. Panowie, los, jeszcze nieprzyjazny Po- 
lakom, zdawał się tém rozrządzać inaczćj. Wiecie dziś, 
Że przywykli umierać, Polacy zdają się być raz jeszcze 
ma śmierć skazanymi. Jakoż, gdyby nasi waleczni to» 
worzysze broni powtórnie na ten adress głosować mieli, 
Jak zapaśnicy Rzymscy, 


lakonicznićjby się wyrazili. 
mogliby rzec do was: morituri wos salulanł... 


»Ztóm wszystkićm, panowie, nie rospaczajmy jeszcze 
o'sprawie Pólskićj. Heroizm naszych walecznych dokazał 
już cudów. Dziesięć dni rzezi bezprzykładnćj, obalić nie- 
; mogło ich męstwa. Któż wić, czy znnażony nieugiętemi 
usiłowaniami, los, nie da Polakom zwycięztwa tém świe- 
tniejszego, im niespodziewańszćm będzie, a nawet na pozór 


niepodobnóm do uwierzenia, Z reszłą, krew, którą prze- 
lewają'qasi wśleczwi, zówsze jest tä% sama ; jaką 'zraszali 
bohaterską ziemię Francji, Może się Francja, dziś wie- 
ściami tknięta i poruszona, z czemś więcćj niżeli sym- 


patją ku nim przechyli,.. Jeszcze czas jest: naród, któ. 


ry do ostatniego | człowieka ledz pragnie,- zdoła opóźnić 
pochód olbrzyma, gdyby nawet pizyszło, barrykadami z 
trupów - SAY Hik T Z 4 

«Jeżeli jednak takie jest: przeznaczenie Polski, aĝe» 
by opuszczona nawet przez swych sprzymierzeńców , ule» 
gła w nierównćj walce, że się ważyła stanąć w sprawie 
wszech ludów ; uiech przynajmnićj ten adres, złożony w 
ręce wyboru narodu Francazkiego, zapali zemstę przeciw: 
ko naszym tyranom; niech wam przypominą zawsze, Że był 
“w Europie naród szlachetny , najwierniejszy z waszych 
sprzymierzeńców , który przez czwartą część wieko, po- 


dzielał wszystkie wasze Wwjumfy i wszystkie niedole, i 
który, poświęcając się za sprawę spólną Francji, zasłu. 


Żył wiecznie na szlachetne wspomnienie w duszy Każdego 
Francuza, umiejącego oceniać waleczne zasługi.» 
Jenerał Lobau, ze wzruszeniem dzielonćm przez wszy- 
stkich, odpowiedział, iż przez czas długi walczył pospo- 
łu z mężnymi Polakami i wieczuą tego zachowa pamiątkę, 
Że gwardja narodowa i on sam osobiście, chcieliby ko. 
sztem krwi wła»nćj, wspierać. bohaterskie zamiary braci 
Polaków. — (Wreszcie Laonard Chodźko odczytał adres 
gwardji narodowćj Warszawskićj, przedtóm ne w dzieni- 
kach naszych umieszczony.) EE 
Natenczes jenerał Lafajette zabrał głos w osobie pre- 
zesa komitetu Polskiego i pićrwszego grenadjera gwardji 
© narodowćj Polskićj. l ' 
— Do jenerała hr. Lobau. « Mój kochany jeuerale! Ko- 
mitet Polski który się chlabi że pierwszy między narodem 
Francuzkim został tłómaczeńń uczuć maszych braci Pol- 
skich, uznał sobie za powinność, honor i.roskosa, służyć 
tu zą orsżak deputacji gwardji oarodowćj, Wavszawskićj. 
Tymczasem, gdy prezes komitetu, a uczuciami gwardji 
narodowój Paryskićj, cieszy się z biegu rzeczy, którego 
jesteśmy świadkami, sądźcie, ile po cudach waleczności 
"i patryjotyzmu, które więcćj niź kiedy wsławiają Polskę, 
i po Żywem  waruszenia, jakie aa nas obecna mowa spra- 
wiła, winszować sobie powinieuém, Że jestem zaszczycony 
tytułem grenadjera gwardii narodowćj Polskiój. » 
Kilka słów odpowiedzi jenerała Lobau, odbity się w ser- 
cach wszystkich. Posępay smutek, boleść głęboko wra- 
Żona, nadały temu obrzędowi charakter szczególny. Wszy- 
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scy rozmyślali nad ostatniemi nowinami z Polski, do os 
krópnych wszokże niepewności , : 
dzieje , których ziszczenia pragniono. 

Przed wejściam jeszcze do sztabu jeneralnego , depu- 


-tacja Polska złożyła jerałowi Lafajettowi 'dyploma imun« 


dur pierwszego grenadjera gwardji 


narodowćj Polskićj. 
Grzymała dfi 


w następnych słowach przemówił do jenerała, 
« Gwardja narodowa Polska, pragnie mieć zaszczyt liczyć 
w swych szeregach sławne imie Lafajetta: imie to jest ha- 
stem swobody dla Polski, Francji i całego Świata: hcy» 
wilizowanegó ; jemu noleży się: zaszczyt i sumienie wszech 
ladzi wylanych w sprawie wolności, Spoźniliśmy się że 
złożeniem ci munduru Polskiego, albowiem pragnęliśmy, 
ażeby zalecony byt świeżą chwałą naszego oręża. Dziś, 
nie dotykając rodzajów chwały wielokrotnie nabytych, sam 
Lafujette mocen jest uznać się pierwszym żołnierzem Polski, 
Polski, które poraz drugi w tym wieku, męczeniczka swojćj 
miłości śwobodyi Francji, widzi się w przypadku zasłonie- 
nia,bąć przez dzień jedeu, Europy neywilizowanój prze- 
siw najazdowi despotyzmu i barbarzyństwa. » 
Odpowiedź jenerała Lafayette deputacji Polskiej, 
“Moi kochani koledzy ! Póśród znaków zaufania i przy- 
chylności , któremi miałem szczęście być udarowanym przez 
przyjaciół wolności w rozmaitych narodach , nic nie może 
być pochlebniejszego, nie tkliwszego dla. mnie nad tytuł 
gwardji. narodowej Polskićj ,;z taką mi dobrocią przyzpany. 
Dosyćby go już kosztównym miczyniła dawna i stała chwa- 
ła waszćj ojczyzny, oraz wdzięczność moja za kredy tak 
obficie, tak szlachetnie przelewaną w wojnach Francji; ale 
atrjoty ah męztwa i poświęcenia które w obccnćj 
rewolucji wzbudzają podziwienie, wdzięczność świata ca- 
łego, i przyśpieszają bicie serc wszystkich szlachetnych, 
a mianowicie sere. Francazkich , nadają mu blask nowy, 
którego ja całkowitą wartość czuję, żebym zasługiwał na 
zaszczyt pićrwszego waszego grenadjera: przynalezałby on 
więcćj tym, co srczęśliwsi nademnie , mają zręczność wal- 
czyć i przelewać krew na waszych polach boju; ale się py- 
sznię i szczęśliwy jestem, że się ich i waszym toWwarzy= 
szem zwać mogę, jakoż to uczucie, ten zaszczytny tytuł 
jaki towarzysząc wam dżisiaj w urzędzie prezesa komitetu, 
noszę, nosić będę zawsze głęboko wyryte w mój duszy.“ 
— Godną jest uwagi rzeczą, pisze dziennik, Courier Kr, 
Że wiadomość o kapitulacji Warszawy przysłana z Berlina, 
jak powiadają, przez barona Mortier, posłana była m je» 
dnymże czasie do Frankfurtu, Wiednia, Anvers i gdzie- 
indzićj, wszędzie sprawiła wielki efektna papierach publi» 
cznych, i ; e uis ; 
— Monitor ogřosit. rozkaz królewski; przez który we» 
zwani są do czynnćj słożby 80,000 młodych Żołnierzy, 
składających kontyngens z klassy », 1830. 
— Pismo Journal de Paris donosi, iż mocne kółamny 
wojsk Francuzkich ciągną śpiesznym marszem ku Alpom. 
Wielu oslalecznie dò czynnćj armji powołanych jenerałów 
pozawczoraj ouwzymało roskoz w 24 godzinach zoajdować 
się na miejscach swego przeznaczenia. Powiadeją nowet, 
Że marszałek Gerard udał się już do wojska, dla przy” 
jęcia nad nićm naczelnego dowódątwa przy rzece Var oko» 
ło miasta Nizza, tudzież dla rozciągnienia zbrojnego kor= 
donu na granicach. Sabaudji, * Roskszy dane uprzednio 
względem 6ddalenia wychodniów Piemonckich, mają już 
być ;cofaięte. 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nò. 472, 


mieszały się pewne na-. 


